Sieć AD 2001 cz. I

Początek nowego roku skłania do podsumowań problematyki związanej z narzędziami, które najintensywniej zdominowały, naszą codzienną aktywność intelektualną (praca, rozrywka, nauka i troska o zdrowie). Idzie tu o  – teleinformatykę, technologie informacyjne (ang. Information Technology IT), Internet, WWW, Sieć. 
Wszystkie wspomniane terminy zazwyczaj utożsamiane są z potencjałem informatycznym, którym jest sprzęt komputerowy wraz z oprogramowaniem i zasobami informacyjnymi oraz z wszelkimi formami łączności cyfrowej. Mimo, iż jest to znaczne uproszczenie, dla porządku, przyjmijmy taką właśnie równoważną interpretację określeń, dotyczących otaczającej nas mniej, lub bardziej uporządkowanej przestrzeni, którą tworzy informacja cyfrowa.

Uwarunkowania


Nim przejdziemy do merytorycznej analizy najbliższej przeszłości Sieci zwróćmy uwagę na uwarunkowania, jakie towarzyszą jej rozwojowi.


Już wiosną 2001 roku liczba Internautów na świecie przekroczyła pół miliarda. O ich (naszej?) aktywności świadczy między innymi liczba skrzynek pocztowych, którymi dysponują użytkownicy Internetu – jest ich ponad dwie na jednego Internautę. W Polsce więcej niż 20% osób powyżej piętnastego roku życia korzysta z Sieci. Niemal 90% firm ma dostęp do Internetu, korzystając z niego w 15% jako narzędzia do sprzedaży usług i towarów.


Okazuje się, że polski rynek teleinformatyczny, mimo szeregu pesymistycznych w tym zakresie publikacji, kwitnie. W 2000 roku zanotowano wzrost na rynku informatycznym o 16,9% (ok. 12 mld. zł.) a na rynku telekomunikacyjnym wzrost o 15,6% (36,4 mld. zł)
. Narzędzia, udostępniane przez te branże, pozwoliły do końca 2001 roku (szacunki) ponad dziesięciokrotnie zwiększyć wartość elektronicznego rynku konsumenckiego (45 mln USD). Do 2004 roku przewiduje się wzrost tej wartości do niemal pół miliarda USD
.
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Teleinformatyka jest wszechobecna i bardzo efektywna. W skali dekady oczekuje się, że technologie związane z Internetem spowodują wzrost „produktywności” w amerykańskiej ekonomii o  2,5 – 5%, lub inaczej  około $1,250 - $2,500 na jedną osobę
. Nakłady na tę branże, w skali świata, rosną znacznie szybciej od wzrostu światowego produktu brutto – niemal o jeden procent rocznie
. Efekty tej tendencji  widoczne są niemal wszędzie - tylko w ciągu jednego roku (lato 2000 – lato 2001) liczba Internautów robiących zakupy w  wirtualnym świecie wzrosła o 50% - z 10 do 15% wirtualnych klientów wnoszących realne opłaty
. 

 
Te optymistyczne wieści z wirtualnego świata nieco przyćmiewają konsekwencje tragedii z 11 września oraz, bardzo rzadko 
wyróżniany,  problem rosnącej konkurencyjności pracy wszechobecnych, połączonych sieciami cyfrowych automatów, a także kłopoty niektórych firm związanych z branżą IT.

(Nie)bezpieczeństwo Sieci

Wydaje się, iż bezpieczeństwo teleinformatyczne zdominowało pierwszy rok XXI wieku. Jest to naturalną konsekwencją wykorzystania Sieci do przedsięwzięć komercyjnych i wspomnianej tragedii z 11 września. Okazuje się bowiem,  że ważną rolę w przygotowywaniu aktów terrorystycznych pełniły technologie informacyjne, szczególnie łączność. 

W USA, także w innych krajach, wraca pytanie o dopuszczalną skuteczność stosowania, przez osoby prywatne,  narzędzi do szyfrowania informacji przesyłanych przez Sieć. Idzie tu o stworzenie/ograniczenie możliwości, powołanym do tego służbom, odczytywania korespondencji przesyłanej Internetem. 

Skuteczne szyfrowanie jest podstawowym warunkiem rozwoju komercyjnych zastosowań Internetu. Stanowi to o znacznych inwestycjach na doskonalenie oprogramowania służącego szyfrowaniu, np. w sektorze finansowym (bankowość Internetowa). W konsekwencji eliminowana jest możliwość kontroli, przesyłanej w tej formie korespondencji elektronicznej, przez odpowiednie służby, nawet wówczas gdy jest to w pełni uzasadnione i wynika z odpowiedniej decyzji sądu. 

Eksperci FBI jeszcze publicznie nie przyznali, że terroryści, którzy zaatakowali  World Trade Center i Pentagon, korzystali z kryptografii. Mimo to Philip R. Zimmermann – twórca najpopularniejszego programu do szyfrowania – PGP (Pretty Good Privacy) stwierdził, iż byłby zaskoczony gdyby tak właśnie nie było. 

Stanowi to o powrocie inicjatywy prezydenta Clintona, która dotyczyła projektu technologii zwanej „Clipper Chip” umożliwiającej „instalację” w każdym programie szyfrującym tak zwanych  „tylnych drzwi” umożliwiających, w uzasadnionych przypadkach, odczytywanie, zaszyfrowanej korespondencji elektronicznej.

Wydaje się, że zasygnalizowany  problem znacznego wzrostu troski o bezpieczeństwo Sieci, decydował będzie o jej atomizacji - wyłączanie się z Sieci firm, korporacji, a także w części państw. W konsekwencji może to doprowadzić do zubożenia, dostępnego Internautom, informacyjnego potencjału |Internetu.

Kończąc wątek bezpieczeństwa warto zwrócić uwagę na wzrost zainteresowania za oceanem, pełną, komputerową,  kontrolą i identyfikacją wszystkiego co się rusza (konsekwencje 11 września). Idzie tutaj o identyfikację, pojazdów (na wzór elektronicznej identyfikacji samolotów), a także śledzenie ludzi, w miejscach publicznych, przy pomocy automatów rozpoznających rysy twarzy, np. na dworcach, stadionach i w innych miejscach publicznych. 

Od września do grudnia 2000 roku giełdowa wartość firm, zazwyczaj niewielkich, zaangażowanych w ten obszar działalności komercyjnej, głównie rozpoznawanie linii papilarnych i twarzy, wzrosła ponad dziesięć razy. 

W rezultacie powstają nadzwyczaj korzystne warunki do rozwoju biometryki pozwalającej na szybkie, wiarygodne rozpoznawanie osób. Ostatnio wspomina się nawet o rozpoznawaniu ... wyrazu twarzy?

Biometryka – jedna z metod uwierzytelniania, 

polegająca na  rozpoznawaniu charakterystycznych 

cech ludzkiego ciała, takich jak:

· wzór linii papilarnych,

· geometria twarzy, dłoni itp.,

· wzór tęczówki oka,

· charakterystyka głosu,

· obraz termiczny niektórych części ciała,

· cechy ręcznego podpisu,

· szybkość pisania na klawiaturze,

· zapach, DNA i inne cechy człowieka.

Sieć AD 2001 cz. II

Kończąc, rozpoczętą w poprzednim odcinku “Szkoły”,  próbę podsumowania najważniejszych wątków rozwoju technologii informacyjnych, w tym problematyki związanej z Siecią, szczególnie uzasadnione jest wyróżnienie nowego zjawiska jakim stała się konkurencja automatów na rynku pracy tradycyjnie zarezerwowanym dla ludzi. Jest to bardzo mało atrakcyjny medialnie, jednak nadzwyczaj brzemiennym w skutki problemem teleinformatyki 2001 roku.

Przywilej pracy

 Już dzisiaj niemal połowa miejsc pracy związana jest z wykorzystaniem komputera. Jest to konsekwencją  użytkowego, efektywnego wdrażania IT, tam gdzie wcześniej pracowali ludzie. Adwersarze powiedzą, że IT tworzy nowe miejsca pracy. Tak to prawda, ale w proporcji 1 na 100 utraconych stanowisk pracy. Z punktu widzenia pracodawcy jest to oczywiste – mniejsze koszty (opłacalne inwestycje w IT), brak kłopotów socjalnych, dyspozycyjność, brak zwolnień lekarskich, brak ciąży... . 

Ilustrując to zjawisko warto wrócić do przykładu sukcesu stosowania Sieci w bankowości. W konsekwencji Szwedzi  zamknęli co czwarty oddział, największego w tym skandynawskim kraju, banku (Skandinaviska Enskilda Banken)
.  Usługowe funkcje oddziałów przejęli sami klienci korzystający z bankowości Internetowej w domu. Efektem tego jest 2,5 krotne zwiększenie wpływów od klientów Internetowej bankowości oraz, odpowiednio do redukcji liczby oddziałów, zmniejszenie zatrudnienia. 

Innym jaskrawym przykładem konkurencyjności komputeryzacji jest także między innymi fakt, iż „Po raz piąty z rzędu brytyjska fabryka Nissana w Sunderland zajęła pierwsze miejsce w rankingu najbardziej wydajnych fabryk samochodów osobowych w Europie. Według badań World Markets Research Centre na jednego zatrudnionego przypadło tam w roku 2000 r., sto jeden wyprodukowanych pojazdów. Zakłady Toyoty w brytyjskim Burnaston w Derbyshire zostały sklasyfikowane na drugim miejscu z produkcją 86 samochodów”
.

Nasycenie


Trzecim ważnym, zdaniem autora, czynnikiem odzwierciedlającym stan obecny Sieci, w tym informatyki, jest ograniczanie popytu na sprzęt informatyczny, którego istniejący  potencjał w znacznej części spełnia aktualne oczekiwania klientów w biurach (około 65 – 70% rynku) i w domu (pozostała część). Urządzenia te są na tyle sprawne, „mocne” by przez kilka lat w pełni spełniać oczekiwania ich użytkowników. Poza młodzieżą ze swoimi wymagającymi grami komputerowymi, firmami zajmującymi się obróbką multimediów oraz  armią i nauką potrzeby wzrostu mocy nowo zakupywanego sprzętu szybko maleją. Wydaje się, iż rynek czeka na znaczące w tym zakresie zmiany, między innymi dotyczące systemów operacyjnych, powszechności Sieci i zapewne zmiany technologii produkcji układów cyfrowych, biotechnologia?


Producenci zmuszeni zostali do pięćdziesięcioprocentowego obniżenia  cen sprzętu w 2001 roku. Szukając zbytu większą uwagę zwrócono na prywatnych odbiorców, którzy w znacznie mniejszej części niż firmy, mają zaspokojone potrzeby teleinformatyczne. Kolejnym  krystalizującym się kierunkiem zwiększenia obrotów na rynku teleinformatycznym jest większa troska o narzędzia użytkowe, aplikacje służące do bezpośredniego, efektywnego  wykorzystywania eksploatowanego już sprzętu. 


W odniesieniu do spadku cen – producenci komputerów dużą szansę widzą  w zmniejszeniu kosztów magazynowych – tak jak to robi Dell. Firma ta produkuje wyłącznie komputery na zamówienie z dostawą do domu, nic do magazynów dla potencjalnych klientów. Dzięki temu zminimalizowano koszty zamrożonych w magazynach części niezbędnych do produkcji sprzętu. W rezultacie notowania Dell’a wzrosły w ubiegłym roku o 60%
. 


Inne ważne globalne zmiany na rynku Sieci to konsekwentny, efektywny wzrost technologii bezprzewodowego łączenia urządzeń teleinformatycznych stojących blisko siebie. Prym w rozwiązaniach tego typu wiedzie technologia Bluetooth.


Zwracając uwagę na łączność radiową  należy wspomnieć o coraz większej ingerencji łączności bezprzewodowej GSM w świat teleinformatyki, Sieci. Telefony bezprzewodowe umożliwiają coraz znaczniejszy komfort dostępu do Internetu, a sama konstrukcja owych rozbudowywanych urządzeń (PDA) pozwala na bardziej „przyjazne” korzystanie z Internetu bezpośrednio, bez pomocy komputera, na przenośnym telefonie.


Z niecierpliwością, podsycaną przez media, telekomunikację i przez producentów telefonów komórkowych  oczekiwane  jest wdrożenie  UMTS’u (Universal Mobile Telecomunication System), tak zwanej trzeciej generacji (3G) telefonii komórkowej. Technologia ta pozwala na przesyłanie dużych ilości informacji w jednostce czasu (do 2 Mb/s). Wydaje się, iż będzie ona, przynajmniej przez pewien czas, książkowym przykładem „nadprodukcji”. Pomijając znaczne koszty usług UMTS’u, zasoby Internetu są obecnie zbyt skromne (medialnie) by można było w pełni wykorzystać potencjał tej technologii. Oczekiwania pośrednictwa UMTS’u w dostępie do cyfrowej postaci tradycyjnych mediów (RTV) wydają się zbyt optymistyczne (kwestia bardzo złej jakości – ekran, głośniki zainstalowane w aparacie). Innymi słowy obecnie UMTS to „traktor wieloskibowy do ogródka działkowego”.


Optymistyczny końcem wątku bezprzewodowej transmisji informacji cyfrowej wydaje się nowa inicjatywa, nadzwyczaj taniego, nieograniczonego, stosunkowo szybkiego radiowego dostępu do Internet, szczegóły pod adresem www.sferia.pl.

Współczesna Sieć nie jest nowością, jej rozwojowi towarzyszą typowe meandry rozwoju. Zmierza nieustannie do przodu pomagając nam i wymuszając zmiany – dobre oraz nie zawsze oczekiwane i korzystne dla nas.

Warszawa, 23 grudzień 2001 r.

Włodzimierz Gogołek

Bluetooth - łącze radiowe niskiej mocy (pasmo szerokości 80 MHz wokół częstotliwości 2,4 GHz - na całym świecie zwolnione z licencji). Technologia ta umożliwia transmisję danych z szybkością 1 Mb/s na odległość 10 metrów -  odległość tę można wydłużyć stosując odpowiednie wzmaczniacze.








� Teleinfo 500, za Teleinfo, 16 lipca 2001 (568)





� Do 2004 r. możliwy 10-krotny wzrost polskiego rynku e-commerce, PAP, 24.04.2001





� STEVE LOHR, GEARHEAD NATION, A Time Out for Technophilia, November 18, 2001, The Nyw York on the Web.





� http://www.witsa.org/press/pr061400b.htm








� TN OBOP, Global eCommerce Report 2001.  ALEX BERENSON, 


The Wait for a Tech Rebound May Be Long, August 14, 2001








� JOHN SCHWARTZ Silver Bullet-ism: Technology Runs to the Rescue December 9, 2001


� �HYPERLINK "http://uk.mmxieurope.com/press/releases/20010111.jsp"��Jupiter Media Metrix�: Europeans trust online banking services, Jan 15 2001


� Rzeczpospolita, Moje Auto, 24.07.2001.


� KENNETH N. GILPIN Problems and Promise for Personal Computers, The NYT on The Web,  December 16, 2001 








_1069651871.ppt


Komputery pomagają w pracy, może też wyręczają?

Źródło: Teleinfo 100, za Teleinfo nr 44, 29/10/2001

		Stopień komputeryzacji firm

		Rok		Liczba komputerów na 100 zatrudnionych

		1997		28,2

		1998		32,4

		1999		32,7

		2000		41,5






























